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O Śląsk. 


Rozpoczęła się walka jeszcze na jednym 
froncie. Tej walki naród polski się nie spo- 
dziewał. Rozpoczęli ją Czesi, którzy przed 
kilku miesiącami tak entuzyustycznie przyj- 
mowali w Pradze Poiaków, tak głośno mó- 
wii o zolidarności Słowian, a w szczególno- 
ści z Polakami. Rozpoczęli ją Czesi, którzy 
Polakom tyle maja do zawdrzięczenia; wszak 
w tei starej Austryi, która się rozpadła, Po- 
lacy zawsze stawali w obronie Czechów, dą- 
tyli do tego, by im wymierzono sprawiedli- 
wość. Dość przypomnieć próby podjęte 
przez Alfreda Potockiego jako prezydenta 
ministrów, by im zapewnić odpowiednie sta- 
nowisko w Austrvi, rozporządzenia języko- 
we Kazimierza Badeniego, o które ostate- 
cznie upadł, późniejsze stanowisko Głąbiń- 
skiego jako ministra i jego podróż do Pragi. 
Wszak” na gruncie austryackim tak ważny 
niegdyś postulat Polaków: wyodrębnienie 
Galicyi, mogli byli Polacy urzeczywistnić 
w czasie walki o tezolucyę ealicyjską, gdy 
i Niemcy centraliści godzili się na przyzna- 
nie stanowiska odrobnego Galicyi w zamian 
za ziosy polskie. co do zmiany wyborów do 
parlamentu z pośrednich na bezpośrednie; 
ale że ta zmiana była wymierzona przede- 
wszystkiem przeciw Czechom, Polacy od- 
rzucili tak korzystną ofertę. Nigdy w Au- 
stryi żaden wniosek anticzeski nie znalazł 
poparcia w Kole polskiem. 

A Czesi? Deklamowali o solidarności sło- 
wiańskiej. ale przez tą solidarność rozumieli 
pofdlanie sie pod kierown'ctwo Rosvi. Dla 
Rosvi poświcesli nas z lekkiem sercem, nie 
umieli spowzeć spokojnie na walkę, którą 
my z carską Rosyvą toczyć musieliśmy, nie 
umieli ju} nie odczuć. ale zrozumieć choćby, 
co nas od Rosvi dzieliło i dzielić musiało. 
Z Niemcami, z którymi walczyli, umieli się 
łączyć, edy chodziło o e:anomiczny wyzysk 
Galievi, tak. ż6 holnie ponad miarę ona się 
mnsiała opłacać ich przemysłowi. 

Spory nasze z Czechami na Śląsku i na 
Eranicy słowackiej oczywiście nastręczały 
oddawna sporo trosk. Liczyliśmy jednak, iż 
przecież, stojąc w jednym szeregu, mając 
wspólne interesy polityczne. potrafimy przy 
dobrej woli załatwić te sprawy w drodze u- 
gody. Przestrzegaliśmy bardzo ściśle tym- 
czasowero układu co do granicy na Śląsku. 
Na żądanie koalicyi, spowodowane wido- 
eznie przedstawieniami czeskiemi. eofnęliś- 
my się z terytoryów rdzennie polskich, za- 
Jętych już przez nasze wojska, na Spiszu i 
Orawie, bvle nie doprowadzać do orężnego 
starej, Wiarę naszą w przyzwoitość czeską, 

rę, że umowy zawartej dotrzymają na 
Śląsku. abaliło uderzenie twardej, brutalnej 
czeskiej pięści. Nie po rycersku nawet nas 
zaatakowali, lecz chyłkiem, chamską me- 

a. 

, Śląska się 'nigdy nie wyrzekniemy, tak 
jak Che!mszczyzny. Te kresowe ziomie na- 
Bze naidro”sze są polskim sercom, to nasze 
Ałzacye i Lotaryngie. A rezultat wałki? Po- 
leje sie nienytrzehnie krów. ktćrej już tyle 
SIę polało. Mistay cba narody. które skaza- 
Pe — zdawał” sie — są na to. bv sobie na- 
wzajem pomagać, spłynie ta krew, by `je 
roadzielić na długie lata, ku uciesze wspó!- 
nych wrogów. Nasze prawa są zbyt silne. 
zbvt jasne. i riewatpiiwe, by nie miala icn 
uznać zwycięska koalicya, która zastrzega 
się przeciw aktom przemocy jako mającym 
decydować o granicach. A strata — bedzie 
chyba po stronie czeskiej. Wszakże Cze- 
chom dużo więcej zależeć powinno na pań- 
stwie peiskiem, które będzie conajmniej 
dwakroć większe od Czech. choćby one na 
dalekie poszły anneksye. Wszakże ta Pol- 
ską megla dla Czech stać się przy dobrych 
Stosunkach polem zbytu dia *ch przemyslu 
Wszakże przez tą Polskę także jedna droga 
prowadzi do morza. O tem Czesi zapomnieli 
chyba, qdy rozpoczynali zdradziecką walke. 
Ale my będz'emy pamiętać. bo nam ją przy- 
Pominać bedzie ta rozlana krów, bo naszemu 
rycerskiemu usposobieniu nie będzie możli- 
wem zapanować nad wstrętem do tych, 
którzy z tylu na nas w tak ciężkiej chwiii 
w podły sposób uderzyli. 


Wywłaszczenie na Ukrainie, 


Lwów, 26 stycznia 1919. 
Orga aocyulistyczniej republiki ukrain- 
skiej, wydawany we Lwowie, pt. „Wpered!* 
(Naprzód!) donosi, iż dyrektoryat repubiiki 
W Kijowie ogłosił już „prawo“ o zaborze 
ZabnJ, należnej do wielkich posiadłości. Głó 
A zassdy tej ustawy mają być następa- 


Wszystkie dobra ziemskie z przynależne- 
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mi do nich wodami, lasami i inwentarzem 
przechodzą na własność ukraińskiej republi- 
ki. Własność prywatną znosi się bez wy- 
kupu. Prawo użytkowania ziemi przysłuża 
wszystkim  olywatelom  rzeczynospolitej, 
głównie zaś tym, którzy własnoręcznie zie- 
mię uprawiają. Dotychczasowym drobnym 
właścicieiom ziemskim pozostawia się ich 
własność do granicy 15 dziesiatin (około 28 
morgów), i te posiadłości mową przechodzić 
w drodze dziedzictwa w posiadamie ich spad- 
kobierców. Dzierżawcy, kórzy trzymają zie- 
mię w długoletniej dzierżawie, albo dzie- 
dzieznie, podlegają normie, obowiązujące co 
do małych posiadaczy ziemi. lzierżawcom, 
którzy dzierżawią ziemię na czas krótki, bę- 
die ziemia odebraną z tem, iż według mo- 
Żności zaliczeni będą także do kategoryi 
drobnych posiadaczy ziemi, zwróci się im 
wartość zasiewów i inwentarza. Ziemie, po- 
trz.bne do utrzymania gorzelni i cukrowni, 
przechodzą w zarząd powiatowych ziemskich 
urzędów. Plantacye buraków będą mogły 
być ev entualnie oddawane do eksnloatacvi 
prywatnym osobom. Co do wydzieu ` zenia 
poddanych obcych państw, i co do użytko- 
wania dóbr ziemskich, należących co miast, 
mig być wydane tzobne przepisy. t. 


Wesprzeć skarb! 


Odezwa. 

Walka z wrogami, otaca "cymi mas zo 
wszystkich stron, walka z głodem, który 
można usun-ć tylko przez szybki dowóz 
środków żywności i nrzez natychmiastowe 
uruchomienie przemysłu, walka z ciemnotą 
która twórcze siły narodu ujameta i A- 
szezy — oto zadania spoleczne, tak palące, 
że 'ząd natychmiast, póki czas jeszcze, mu- 
si do nich przystąpić. 

Obowiązkiem każdego Polaka jest dać 
rządowi środki do wypełnienia tych zadań. 
Rozstrzygają się losy Rzeczynosnolitej Pol- 
skiej. Nie żadaiąc od obywateli ofiar, lecz 
tylko zrozumienia zarówno interesów ogóht, 
jak własnego interesu każ lej jednostki, rząd 
zwracr się do społeczeństwa z wezwaniem 
d- podpisywania pożyczki państwowej. 

Każdy, kto dziś podpisze pożyczkę paí- 
stwo..4, umieszczajtnc swe oszczędności w 
sposób korzystny dla sielie, pewny, zaowa- 
rantowany olbrzymim maiatkiem Państwa, 
spełni obowiazek ohvwatelski i czyn 
swoim przyczyni się do zwycięstwa w wal- 
ce o wolność i o nrzvszłe lasy Polski. 

Niech wyniki pożyczki dadza światu Co- 
wód wiary całego społeczeńst "= naczera w 
siłę i przyszłość Państwa Polskiego tak 
świetny, jak go już dają, niosąc Ojczy- 
żnie bez rschunku życie i krew swa żał- 
miorze nasi. 

Warszawa, 20 stycznia 1919 

Prczydent ministrów: L J., Padesew- 
ski, dr. Józef Enel.i.ch, dr. Kaziznierz 
Hącia, Jerzy Iwanowski Stanisław 
Janicki, dr. Tomusz J.a.n.i.s.z.e wsk i, 
Hubert Linde, Artoni Min.Ei.e.w.i.c.z 
Józef Pruchnik. "aron P.r.z.e.* m.r.e.k i 
Leon Supiń.sk.i, Stanisław W.o.j.e'o- 
chowas.k.i, Julion Eber.h.a.r.C.t, puni 
J.n Wrocz.y.ń.s k.i 


O konferencyi pokojnwej. 


Konferencya pokojowa na przedwstępmem 
posiedzeniu środowem ustaliła ostatecznie 
regulamin obrad, przyjmując dwie zasady: 

1. Każda delegacya stanowi cavość nie- 
podzielną, liczba delegatów jest bez wpływu 
na stanowisko państwa reprezentowanego 
na konferencyi. 

2. Możność zastępstwa nie jest wyklu- 
czona i każde państwo ma prawo powierzać 
zastopstwo swych interesów nowym osobom 
według swego wyboru. 

Następnie odrzucono protest Belgii prze- 
ciwko liczbie delegatów. których iej przy- 
znano tylko dwóch, i protest Serbii w imie- 
niu baństwa jugo-słowiańskiego., któremu 
admówione uznania. Komitet jugosłowiań- 
ski w swej nocie protestuiacej powolnie sie 


na to, że królestwo serbskie przestało już j 


istnieć, że rząd w Belgradzie jest obecnie 


Ixspólnym przedstawicielem Serbów, Kroa- 


iw i Słoweńców, że nadzwyczajny poseł 
królestwa serbsko-knoncko-słowsńskiego Ve- 
stnicz został oficyalnie zaakredytowany 
przez rząd rzeczypospolitej, któremu już 3 
stycznia br. notvfikowano, że dawniejsze 
królestwo serbskie przestało istnieć, a w je- 
ro miejsce powstało królestwo serbsko-kroa- 
*ko-słoweńskie. W dalszym ciagu konferen- 
cy! przyznano Ozarnogórze jednego deleza- 
ta. w czem pośrednio mieści się uznanie jej 


niezależności od Jugo-Slawii. Liczbę delega- 
tów Portugalii podniesiono do dwóch, od- 
mówiono nakoniec reprezentacyi 4 republi- 
kom amerykańskim, które jedynie zerwały 
stosunki z Niemcami bez wypowiedzenia im 
wojny, mianowicie: Boliwii, Equatonowi, Pe- 


szedł telewram, od Czajkowskiego naczelni- 
ka rządu w Archangielsku, że przyjmuje u- 
dział w przygotowawczej konferencyi poko- 
jowej, dalej telegram od rządu w Omsku, że 
aprobuje zaproszenie Czajkowskiego na tę 
komferencyę. 


Korespondent „Daily Express“ z Berlina 
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komunikuje mastępujące oświadczenie  na- |iućci z jego oddziaii wnięii do niewoli. 


czelnika radu w Niemczech Eherta: 


Niemcy przywiązał podolicera za szyję, 


Przez przyjęcie 14 punktów Wilsona przy- |a szeregowców po.ikich za ręce do wozu i 
jęliśmy już dość uciążliwo warunki. Repu- |w pełnym pędzie ruszyli w kierunku Mroczy. 


| blika niemiecka nie może se zgodzić na dal- 


Zamiarowi Niemców zdobycia Mroczy 


(sze straty, w szczególności na dalsze uszezu- | przeszkodziły posiłki pskia z Nakła, któro 
ru i Umigwaj. Ogólna liczba delegatów na |plenie narodowego bytu, mogące wyniknąć |edparły Niemców i uwolniły priskich jeń- 
konferencyę wynosi obecnie 62. Z Rosyi nad- |z uwzględnienia przez końcowy uklad poko- |ców. 


jowy pretensyi Polaków ma wschodzie. 
W końcu konferencya uchwaliła tajność o- 
brad, z których dzienniki będą otrzymywały 
|iedynie komunikaty redakcyi międzysprzy- 
'mierzeńczej, złożonej z przedstawicieli trój- 
JO ocana Stanów Zjednoczonych i Ja- 
pomii. 


Położenie na Sląsku. 


P. K. L. komunikuje: 

Ze wzzledów woiskowych dzisiaj w po- 
łudnie Cizszyn został przez wojska polskie 
opróżnionv. Równcc.ilnłe wvieckała z Cie: 
szena śloska Rada N:cadzwa i przybyła -°$ 
i wieczór do Krakowa na rozkaz P. K, L. Po- 
został tylko w Cieszynie członek Rady Na- 
rodowej Dr. Michejda, 

W mieście panowało zupełne przygnębie- 
nie. Ma>czyźni zdolni do broni, wyruszwli 
na perylerye miasta, by bronić go zed 
barbarzyństwem żotdactwa czeskieco. 

W rekach polskich pozostały jeszcze Sko- 
czów, Chybt oraz Dziedzicę I cały szereg 
miejscowości nomniejszych. 

W Krakowie”bawia nastepujacy człorko- 
wie śląskiej Rady Narodowej: Ks. Londzin, 
i pos. Reger, prof. Bobek, Prowa Kluszyńska, 
Dr. Kunicki. przewodniczacy nrzym: -. stow. 
|górników p. Kantor, p. Junga, rolnik, oraz 
sekretarz prezydyalny p. Adamccki z szere- 
giem urzędników [ady Narodowej. i 
wieczorem odlyl; oni konferancyę w Gene- 
ralnem Dowództwie, a następnie w Prezy- 
dyum P. K. L. 

Rada Narodowa Cicszyńska będzie tym- 
czasowo urzędowała w Krzysztoforach (Ry- 
nek Główny). 

Biuro dla ughodźców 7o Ślaska znajduje 
się przy ul. Patorego 1. 25. 

+ kJ £ 


Osoby przybyłe ze Śląska opowiadaj* że! 


na Śląsku walczy około 20.000 wojska cze- 
skiego. Żołnierze ubrani są przeważnie w 


Dziś 


| szyna i Bielska, zaś zapasy mąki w Cieszy- 
nie („żelazną porcyę* dla górników w 
„ści 52 wagonów). rozdano w znacznej mie- 
|rze między ludność miejscową, 
$ * + 

Według urzędowych doniesień, otnzyma- 
nych w Krakowie, wezoraj rano toczyła Się 
| bitwa miedzy Czechami a Polakami pod Ze- 
brzydowieami koło Dziedzice O godz. 8 ra- 
no Ozesi posunęli się znacznie naprzód. Do 
kontrataku ruszył oddział prowadzony przez 
kapitana Hallera. 

W pewnym momencie rozległy stę eze- 
skie karabiny maszynowe i kap. Haller ra- 
nionv kulą w lewą pierś, padł na ręce je- 
dnero z poruczników, wydające tylko krát 
okrzyk. Ponowny silny atak Czechów, któ- 
ry w t.j chwili nastanił, zmusił Polaków do 
(ustąpienia z zajmowanej pozycyi. Ciężko 
| manego, jeśli ni» zabitego kap. Hallera mu- 
igiano pozostawić w rękach eseskich. 


Paderewski do Rady Nar. Cieszyńskiej 


Prez. Paderewski nadesłał Radzie Nar. 
Cieszyńskiej następującą depeszę: 

Za powagę i godność, za cdwasę i siłę, 
wykazane w chwilach  niebeznieczeństwa, 
przesyłam Radzie Narodowej Śląska Cie- 
szyńskiego w imieniu rządu Rzeczygospcli- 
tej wyrazy najsorętszeg» uznania, Bohater- 
skiej garstce wojska narodowego, ludowi 
śląskiemu, naszym ukochanym g5rnik 
robotnikom za -valeczną obronę odw'ecznej 


I 


ilo | 
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mundury francuskie. należeli bowiem do le- ziemi polakiej słowa najwyższej wdzięczno- 
gii czesko-słowackiej, walozącej we Fran- ści. Polała się obficie krew obronców oiczy- 
cki, Czesi opowiadają, że zajmą Białą, po- Zny. Niechże ona okupi zjednoczenie i wol- 


Poznań odpowiada Niemcom. 


Poznań. (P. A. T.). Komisaryat Naczel- 
nej Rady Ludowej wystosował następująca 
notę w odpowiedzi na notę niemiecxą: R7=d 
angielski w nocie z 8 stycznia roku bietą- 
cego wystosował do Berlina żądanie zaprze- 
stania wszelkich prowokacyi Polaków w 
Prusieci. Zachodnich, Wschodnich, w Po- 
znańskiem i na Śląsku. 

Na to odpowiedział rząd niemiecki notn, 
w której wbrew oczywistym faktom stara 
się winę za wypadki ostatnich tygodni zrzu- 
é za Polaków. W tym celu operują Nieri- 
cy znaną u nich metodą przekręcania fax- 
tó. i zamilczania meczy sobie niewygo- 
dnych. 

Pod nikłymi pozorami rozpoczął rzad nie- 
miecki już w listopadzie zeszłego roku na- 
syłać w strony polskie snecvalnie sformowa- 
ne oddziały pod nazwą „„Fe'matschutzu* 
które w brutalny sposób uciskały i szyka- 
nowały ludność polską. Ta niczem nieuza- 
sadniona okupacya wojskowa, przeciw któ- 
rej sari uczciwi Niemey protestują, dowo- 
dzi jasno, jak szczerze i otwarcie pojmuje 
rząd niamiecki zastosowanie zasad Wilso- 
na wobec Polaków. 

Niemcy pogwałcili zz.howywany przez 
Polazów sumiennie nok.j wewnętrzny w d. 
27 i 28 grudmia, wdzierając | bezczeszcząo 
sztandary kaalicyjne i poiskie, wywieszor3 
dla nez zenia przybycia Paderewskiego i mi- 
syi angielskiej, W powstałem z tego poro- 
du starciu zaczęli żołnierze niemieccy pierw- 
si strzelać do ludności polskiej i da hotelu 
Bazar, w którym mieszkali np. Paderewscy, 
i oficerowie misyi angielskiej. 

Napaści te odparła polska straż obywa- 
telska wspólnie z polskimi żolnierzsrni. któ- 
rzy poszli samorzutni. do walki, zabrwszy 
L:uń z magazynów "arnizoaowych. Władze 
n'»mieckie okazały się bc--'!ne, 
Dorzowzdzono do rozpaczy gwałtami 
Heimatschurzu* luzość po!ska na wiado- 
mość o prowokacyi w Poznaniu, wvnędziła 
zalogi niemieckie. Tak nowstał żvwiołowy 
ruch polski jako odrowiedż na zschowacie 
się Niemców, jako protest przeciw zaczenie- 


niu sztandarów sprzymierzonych z Pols"a 
mocarstw koalicyjnych, 'ako wynik dwuli- 
cowej polityki rządu berlińskiego: Przekrę- 
ciwszy najdowolniej przyczyny i charakter 
ruchu polskiego, rzrd niemiecki zapowie- 


wiat żywiecki i Oświęcim. Kel» Chybi wv- ność calego marodu, niechże sis upomni o 

lsadzono w powietrze most kolejowy. sprawie.luwość Boga i ludzi. Bo jako z głe- 

Te. bi prastarych kopalń naszych powstaje dzi 

= zyj Sa me a „Siaj polska waleczność i niezrównane mę 

| izad warszawski polecił telegraficznie, stwo, tak i z głębi zbiorowej demzy narodu, 

aby wszyscy kandydaci na posłów opuścili wyrywa się okrzyk podziwu dla swoich. obu- | dział wysłanie wielkiej siły przeciw Pola- 

Księstwo Cieszyńskie. Z powodu niemożno- rzenie przeciw napastnikom. Cze:ć i chwała | KOM, znaczy to, że rząd uiemiecki zmierza 

ści przep.owadzenia obecnie wyborów na puv.ugłym. Niech żyją walczący. Niech żyje | W dalszym ciągu do militarnego obezwład- 

Śląsku dotychczasowi tamtejsi posłowie par-jeviska i Śląsn nas ukochany: nienia Polaków mimo, że ze strony polskiej 
kilka: rotnie czynio_o próby rozejmn. 


lamentarni zapewne będą Śląsk zastępowaji | s Ś Ą / , 
w Seifo warszawskim. O odsiecz dla ląska. ~ e > t elementów 
* * | P F A k kKcyvi, o tem świadczą słowa generi- 
rzybył rum nov. uiebcznieczny wróc |ła L ER A 
W i ści undo: ; A 3 R enner: wvnowiedziane Š 
cdług wiadomości na zachodzie. Korzystając. że Polska chwi- a, w Lesznie čo 


zaczerpniętych ad a . ć f 
i c ych c : S , CUN arlamentarzv polskich, że Nizmcy muss 
Ślązaków, któczy przed najazdem czeskim | lowo pozbawiona jest dostatecznej siły | sformować Sinia mię kie tylko dia i 


schronili sie do Krakowa. opuściła Śląsk ea- zbrojnej, Czesi mimo bohaterekiej obron 6 ; kania Aka 
ła niemal inteligencva polska. Stało się to farte kej ludności, górników i rol DAIA S taea r aa 

dlatego, iż Czesi w każdej miejscowości, do zagarninia coraz dalej odwiecznie polską Pee RY tej r, 1*niemifókiai 

|której wtargnęli, aresztowali i wywozili ziemię. Wobec tero żadna polska rrowin- IT ŁAM e" + A aE eJ- PROPEZAT 
[wszystkie znaczniejsze osobistości polskie. era hozczynna nozostać nie może. Pronić aiy P 6 IO kije > aa, 
Ślaska Rada Narodowa (z wyjątkiem Dra’ kresów zachodnich! — oto hasło, które roz- | kim resulom o Y nd ace wszel- 
| Mietejdy, który pozostał w T'eszynie) prze- brzmiewać dziś nowinno po wszystkich zie- bo rinke; oa Gw 3 " ZE 
niosła się do Krakowa, gdzie w dalszym | miach polskich. Orzanizujmy więc co rychlej | można ER SE KRS > i fi 
ciagu z ks. Londzinem i red. Regerem na odsiecz dla nieszczesneco a tak do polskiej AANI en ei fOĆnd sie r p | 
czele urzęduje, zaś reszta uchodźców, w tem! macierzy przywiązanego kraju! Nie żałuj- ier kinti. Polsiże ij =. s” kal 
wielka ilość profesorów szkół średnich i na- my pieniędzy! Pomagajmy w obronie boha- | piet i dzieci rósótzef! NJ eo e na 
uczycieli ludowych znalazła tymezasowe terom ślaskim! Sh kef dE (Zb EŃ p 4 EJ de 

schronienie w Wadowicach. gdzie również | Czas najwyższy, aby wreszcie całe zastę- ią dobytek właścicieli (Drażno AE 8 
urzoduje * omisva szkolna Rady Narodowej. py ludz: młodych, zdolnych dv broni, którzy obdzierają nit, (Szubin) P madi bez: 

Materyał polski na Śląsku, a w szczegól- dotąd nie posnieszyli bronić wschodnich gra- | pr__nvch (zabicie ks ŚledziacFiaza s Shir- 
ności cały park kolejowy (z wyją- nie, dziś. gdy i zachodnie broczą krwią pi), rzucają bomby na spokojne miejscowo- 
tkiem zabranego przez Czechów w Bogumi- ockuęły się z ane'"i. poczuły w sobie ser- | sej polskie (17 stycznia: Ławica, Czemplin 

nio) zdałano oczić. ,ce i sumienie polskie i zgłaszały się tłu- | «dzio homia zabiła 1 Niemca). Dochodzi 30 

Ocalono również składy wojskowe z Cie- i mnie do ochotniczej shiżby wojskowej! tego, że sama ludn.ść niemiecka (Nakło, 
Międzychód) błar» Polaków, aby ią wy- 
zwolili z pod zdziczałej soldateski „Feimat- 
schutzu“. 

W ._ rawie Górzero Ślaska rząd nłemic- 
cki nie mając innego wybiegu twierdzi, że 
keste narodowościowe nie wchodza tam 
w rachubę, tylko agitacva bolszewicka. Jest 
to świadome wproradzenie w błąd zarrani- 


Waiki z Niemcami. 


Poznań. Komunikat z dn. 24 stycznia: 

Front północny: Silny atak niemiecki pod 
Rynarzewem odparto zupełnie, W pościzu za j ñ iemi 
uchodzącym nieprzyjacielem dobyto Rudy Okrucje stwa niemieckie, cy. Bezwątpienia wśród części górników nie- 
i oczyszczono lewy brzeg Neteci. Nieprzyja-| Poznań. KP. „Kuryer Poznański“ donosi: | mieckich na Górnvm Śląsku istnieje agita- 
ciel poniósł ciężkie straty, Wzdłuż Noteci |Stacyi kolejowej pod Mroczą bronił przeciw | cya bolszewicka, przeniesiona z Berlina, ale 
obustronna działalność artyleryi oraz utar- | Niemcom jeden podoficer polski na czele | niezależnie od tego podnosi też ludność pol- 
„czki patroli. Pod Roskłem odpędzono zno- niewielkiego oddziału. Niemcy zajęli dwo-|ska. tworząca znaczną większość ludności 
jwu oddział niemizchi, rzece kolejowy i podaf:cara oraz cztomastu|kraju swe żądania narodowe. Władze nio- 


` 


Front zachodni: Sytuacya bez zmiany, 

Front poludnin»=v; Pod Parzyuowem pn 
małej utarczce nieprzyjaciel się cofnął. Zre- 
sztą spokój. Szef sztabu, 


f 
4 


i 


mieckie na Górnym Śląska usiłują zreszto- 
waniami i konfiskatami tłumić upragnione 
żądania Polaków na Śląsku. 

Podobne polożenie panuje w polskiej czę- 


ści Prus Wschodnich. Rząd pruski opernie | 


<fałszyysem „prośbami“ Mazurów, zwracaj::- 
cemi się rzekomo przeciw przyłączeniu ich 
do Polski. Natomiast Polska Rada Naczelna 
ma o wiele więcej dokumentów w rękach, 
świadezących o okrutnem prześladowaniu 
Mazurów za to właśnie, że pragną oni na- 
leżeć do Polski. 

Wobec takiego stanu rzeczy protestuje- 
my energicznie przeciw niezgodnym z pra- 
wda twierdzeniom noty niemieckiej. Do- 
wiadczenia poczynione z Niemcami są tego 
rodzaju, że popełnitibyśmy samobójstwo na- 
rodowe, gdybyśmy pozbawili się tej stv 
zbrojnej. jaką stwonzyliśmzy od chwiti, w któ- 
rej Niomey nas zaatakował. W tym sen- 
sie roset Korfanty w czasie pertrakiacyś w 
Bydgoszczy oświadczył, że rozwiązanie od- 
działów polskich jest niemożliwe, gdyż cho- 
"āzi o zabezpieczenie ziem polskich przed nie- 
bezpieczeństwem bolszewizmu, którego rząd 
miemiecki nie zdołał dotąd opanować. 

Oświadczamy, że nie przesądzając decy- 
gyi kongresu, bronić się będziemy przeciw 
bandom „Heimatschutzu“ i nie pozwolimy 
sobie wydrzeć praw naro:.« wych, których 
spełnienie ' niezależnie od prawno-państwo- 
wej przynależności naszej dzielnicy jest na- 
kazem clemontnrs=" znrawiedliwości, 


"Dbrady konferencyi pokojowej, 


Paryż. Radiotel. Ministrowie wielkich mo- 
carstw mają się zebrac dzisiej (w poniedzia- 
łek na Qnai d'Orsay, ażeby toczyć dalej o- 
brady nad sprawą kołonij niemiockieh. 


Włziął małych narodów w konferencyi. 


Londyn. Radiotel W sprawie udziału ma- 
łych narodów w konforencyi pokojowej i ich 
wpływu na sprawę, wprost je obobodzące, 
pisze „Westminister Gazette“: 

Wszystkie postanowienia podlegać oczy- 
wiście będą uchwałom penaj konferaneyi. 
Niemożliwem byłoby jednak, by małe ma- 
rody przegłosowywały wielkie mocarstwa, 
będące z sobą w zgodzie. Jednej rzeczy mo- 
żemy być pewni. Żadna sprawa, obchodząca 
wprost któryś z małych narodów, nie będzie 
załatwicna bez jego wsgółudziała I zgody. 
Wielkie ogólne zasady muszą jednak konis- 
ezme podlegać uchwale wielkich mocarstw. 
Pomysł, by każde państwo miało głos ró- 
„wny, jest oczywiście nonsenseń. Opiera się 
bowiem ra absolutnej 
stwa. Ta zasada zbankrutowała; zastąpi ją 
Związek narodów, a narody zyskają, a nie 
stracą na tej zmianie. Ta zasada bowiem 

by do 
iala 


przeszkodziła konferencyi w Hadze, 
konala czegośkoiwiek i om to 

(małe państwa w położeniu piozków na sm- 
'chownicy wielkich mocarstw. 


Żądania mieszkańców Szlezwike. 


. Paryż. Radiol. Z powołaniom się na za- 
sady Wilsona co do prawa samostanowienia 
narodów o so0bi:, mieszkańcy śmdkowego 
Bzłezwiku, mężaz róni i kobiety w wieku p% 
nad lat dwadzieścia, zwróci się do rządu 
duńskiego ze *biorową prośbą, w której do- 
magają się, by mogły przez głosowa- 
nie rozstrzygnąć o swym łosie. 
Domagają się dalej, by rząd duński dopilno- 
imał toj sprawy na kcnferency! pokojowej. 
Rząd duński odpowiedział, że ma pelną u- 
łność i życzenie mieszkańców środkowego 
Szlezwiku, by przez swobodne głosowanie 
mogły wyrazić swą wolę połączenia się na. 
powrót z Danią i rozstrzygnięcia © swym Io- 
sie, będzie spełnione. 
DELEGACYA UKRAIŃSKA W PARYŻU. 
Paryż. Radioteł, Urzędowa delegacyx re- 
publiki ukraińskiej, przybyła z Kijowa, przy- 
jęta została przem p. Pichona, ministra spraw 
zagranicznych. W Izbie deputowanych kon- 
ferowała z p. Franklin-Couiilon, przewodni- 
cezącym komisyi dia Spraw zagranicznych. 


Przedstawiciele Rosyi na konferencji. 


Z Rzymu donoszą: „Il Messaggero“ pisze, 
że według zamiaru Lenina delegacya sowie- 
tów miała zastępować w Paryżu całą Rosye. 
Czy sowiety nie zmienią zdania, gdy przyj- 
dzie im w Paryżu spotkać się z przeciwni- 
kami? Takie spotkanie da wszystkim gru- 
pom politycznym rosyjskim sposobność do 
porozumienia się, w którem konfereacys bę- 
dzie rozjemcą. 

Dziennik „L'Epoca* pisze w tejsamej spra 


wywołał podziw ogólny. Powołując Rosyan 
z przeciwnych obozów na  konferencyę. 
sprawił, że stanie się, co żylko będzią możk- 
wem, by ich pogodzić. Jeśli bolszewicy nie 
przyjmą zaproszenia, cały świat bęsłzie wie- 
dzial, jakie mieć o nich zranie. I bez nich 
rzecz będzie załatwiona, zwłaszcza, że nie 
jest roczą pewną, iż bołezewicy su panami 
W livsyt 
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| 0d Wydawnictwa. 


zwierzchności pań- | 


: ME „że (jak to stwierdzi k ndenmt 
wie: Wszyscy przyznają, że pomysł ze! o. MERCER af u 
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| Sal! socyalisty o bolszewikach. 


Paryż. Radiotel. „Le Joumał de Geneve“, 
| omawiając bolszewizm rosyjski, przytacza 
świadectwa p. Charlesa Dumasa, b, de- 
putowanego socyalistycznego francuskiego, | 
który spędził świeżo długi czas w Rosy. 
W książce: „Prawda o bolszewikach" p. Du- | 
mas przynosi jasne stwierdzenie szaleństwa 
i bezwsiydu ich polityki wewnetrznej. Bol- 
szewicy stworzyli rząd najpotworniej ary- 
stokratyczny, zorganizowali rozbój, wywo- | 
lali całkowite przesilenie ekonomiczne. Jak 
|w dzienniku: „W piered* mówi socyalista 
rosyjski Suchanow,. rząd despotów zzyaty- | 
ckich został w praktyce całkowicie urzeczy- 
wistniomy przez obecna władzę sowietów. 
Czy posuwa się maprzód Klee socyulistyczne 
przez tak wstrętne postępowanie z burżua- 
|zyą rosyjską, którą się ograbia i doprowadza 
do nędzy, o Heo się jej wręcz nie mordaje? 
My wienmi dawnym zasadom socyatistver- 
nym, będziemy chyba zmuszeni pójść między | 
tych naoprołelaryuszów i głosić im konie- 
czność rewoducyi przeciw kapitalistom, któ- 


| zymi są teraz bolszewicy. Bolszewizm nie ma |P. E- 


Dic wepólnego z demokracyą i socyalizmem, 
których jest karykataurą kmwawą. Ci, 00 pa- 
nują w Moskwie, są autokratami, opierający: | 
mi się na przemocy, znierawidzonymi przez | 
j olbrzymią większość ujarzmionych  łudów, 
Obowiązkiem związku marodów jest doma- 
gać się, by naród rosyjski mógł dać sobie 
rząd jakiego pragnie. i 
| 
WOJSKA ŁOTEWSKIE. 

Paryż. Radiotal. Z Kopenhagi donoszą, że 
przybyła tam delegacya mządu łotewskiego. 
Prezes gabinetu Muhimanm oświadczył, %e 
rząd łotewski ma nadzieję utworzyć z po- 
mocą państw skandynawskich annie do 
wałki z bolszewikami. 
| WIEŚCI Z SYBERYL 
| Paryż. Radiotel, Agencya „Uon“ przy- 
nosi następującą wiadomość m Archangiel- 
ska: Komigya rzętowa przybyła u Syberyi 
do j zawiadamia, że wojska 


syberyjskie posuwają się na 
przód i że wkrótce zetrą się z bolszewi- 
| kami. 

| | DEMOBILIZACYA ANGIELSKA. 


Lyon. Radiotel. Z Londyn domoszą urzę- 
|dowo, że liczba żołnierzy cwolngonych wy- 
nosi jaż 749.392 ludzi. 


Prosimy o rychłe odno- 
wienie przedpłaty w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 


Kraków, dnia 28 stycznia. 


Przybywają ciągle do naš misye rzekomo w ee- 
tzch informacyjnych, do Polski, bo re- 
sultatów ich pośrednictwa doczekać siq, niestety, 
nie możemy. Moteby praktyczniej było, abyśmy 

do Paryża jedne druga, 
wity nasze położenie. 
+ adw się należy, że napad czeski na Śląsk 
powinien przeminąć bəz echa, gdyż w czazie 
toczących się jaż obrad pokojowych wypowiedzalła- 
no Ram nową NA, a pod Zebrzydowicami 1 
rodzony brat wodza wojsk polskich we FraRcyi, 
Józefa Hallera, którego przybycia wraz z pozosta- 
jącemi pod jego komendą wojskami, oczekujemy 
już od szeregu t i 
awiąc się na kiiku frontach, mamy prawo 
się przysłania obiecanej nam ekspadycyi, 
jak niemniej wyjaśnienia mgławicy, której 
żyjemy, usunięcie błędnego koła, toczącege się 
u tak wielką nasz: u szkodą. 

Chcąc zorganizować konieczną dla ochrony gra- 
nie armię, potrzeba l sę beżowa silnego skar- 
bu. Subskrypeya pożyćzki wojemnej powinna przy- 
nieść jak największy enkcea, tem więcej, że jest 
najlepszą obecnie lokatą. Okazuje się, że wielu 
bardzo połakich kapitalistów lokowało kapitały 
w ohcych bankach, zie to bardzo przykra nie- 
spodzianka, gdy lista ich będzie ujawniona. Sądzi- 
i łe najwyt czak O i usu- 


Z missta. 

RADIOTELEGRAMY Z PARYŻA, LONDYNU 

I AMERYKI Od dzisiaj zasmiesaczać będziemy 
stale radiotelegramy z Paryża, Londynu i Stanów 
Zjednoczonych. Dotychczas społeczeństwo było od- 
or] = ia oda Pane 2 Poika 
ape o otrzymywalsmy ieści to 
przesiane przez sito berlińskie i wiedeńskie, Cier- 
piała na tem sprawa publiczna. Dość omnieć, 
mest") 
Wilno byłoby ocalone, gdyby były doszły ma czas 
do Polski, warunki, podyktowane Niemcom przez 


„| marszałka Focha, w autentycznem brzmienia, a nie 


sfałszowane drodze przez Niemców. Autentę- 
czny tekst aedł mae dopiero pe  dziosierm 
dniach, gdy nadeszły pisma francuskie i angielskie, 

Od dzisiaj wiadomości te dochodzić mas będą 
dzień po dniu w brzmieniu, jak ARE. e | 
będzie radtotełegraficzm, Stacya krakowska. Stx- 
cya ta, zepsuta przez wojskowe władze austrya- 


„ | łą stanowozości 


odległości; otrzymywać je jednak może nawet 
z Nowego Jorku. Depesz tych dostarczać nam bę- 
dzie, za ze4woleniem rządu, Biuro prasowe 
P K, L. dzięki uczynnej pomocy, władz wojako- 
wych krakowskich. 

DO OBCYCH PODDANYCH W KRAKOWIE. 
Dyrekcya policyi komunikuje: Wzywa się wszyst- 
kich obcych poddanych, tak ceywiinych, jak woj- 
skowych, aby najdalej do 81 b. m. zgłocili się z do- 
kumentami osobiście w dyrekcyi policyi, biurą 
Nr 85, H ps w godzinach urzędowych od godz. 
9—2 popoł. i od 5—7 wieczorem, a to pod rygo- 
rem kary porządkowej i wydalenia z granic pań- 


stwa. 

KRÓLEWSKI DAR WIELKOPOLSKI DLA 
GŁODNYCH LWOWA, złożony z całego ogromne- 
go pociągn (63 wagonów) z żywnością, odzicżą, 
lekami i opatrunkam, ogólnej wartości ćwiorć m} 
liona marek (prawie pół miliona koron), przeszedł 
przez Kraków w sobutę 25 b. m. wieczorem. Po- 
ciąg musiał jechać drogą okrężną przes Kongre- 
sówkę; przejazd trwał przeszło trzy dcby. Prowa- 
dziła ten pociąg i towarzyszący mu z Wielkopoł- 
ski konwój wojskowy, delegacya poznańska x ka, 
prałatem Maierem i pp. Korzeniowskim i Szymań- 
skim na czele. W delegacyi uczestniczą Tay panie. 

Na rzeca uchodźców z kresów wschodnich zło- 
żyl delegaci wielkopolecy do rąk przewodniczą- 
cego Komiteta ratunkowego krakowskiego, prot. 
Ciechanowskiego, od poznańskiego Komitetu dla 
bezdomnych, kwotę 5000 marek polskich. 

DAR NA ARMIĘ POLSKA. Wydział skarbowy 
A L. komnnikuje: Mieszkańcy miasta Łańcnta 
złożyli w Wydziale ekarbowym P. K. L. na cele 
armii polskiej, mianowicie na veie rexrutacpi dla 
obrony kresów wschodnich. kwotę 1154 Koron, ze- 
brang na ogólnem zgromadzeniu dnia 16 grudnia 
u. r, na wniosek tamtejszego robotnika, p. Eran- 
ciszka Bujankiewicza. Za hojny ten dar sxłada 
Wydział skarbowy P. K. L. szczere podziękowanie. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj „Ich czworo“ G. Zapołskiej po raz dziewią- 
ty, które w obecnem wznowieniu odniosło pom- 
wny sukces na naszej scerie. Jutro „Czaple pióro“ 
D. Niecodemi'ego, tak przychylnie przyjęte przez 
prasę i publiczność. „Czaple pióro* powtórzone 
będzie w piątek. We czwartek po raz ostatni w 
tym sezonie „Adwent“ A. Strindberga. 

W przygotowanej nasfobotę farsie p. t. „Gra- 
nith et Hymen“ Rogera Diksona znajdą doskonałe 
pole do popisn pp. Zielińska, Czapliúska, Kosmow- 
ska, Malicka, Walewska, Zagórska, oraz panowie 
Feldman, Noskowski, Szymborski, szezyc, Or- 
wid, Przystański, Rdzawiez, Bystrzyński, Brandt 


i iani. 

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dzis po raz pierwszy bardzo efektowna i niezmier- 
nie silna dramatycznie „Pani X“ Bissona, w któ- 
rej, obok p. Bednarzewskież, przedstawieielki roli 
tytułowej. występują pp. Czarnecka. Horowiczowa, 
Zdańska, Żełnka, Ferski. Biesiadecki, Czerski, Kol- 
was, Korecki, Kucharski, Magnuszewski, Ryszkow- 
ski, Skalski, Trzywdar i cały niemal zespół naszej 
sceny. Reżyseryę sztuki prowadzi p. Ryszkowski. 
„Pani X." powtórzona będzie we czwartek i w 8O 
botę wieczór. 

PROMOCYE. Pp. Gumiński Witold Maksy- 
milian, rodem z Tarnowa i Kobyliński Chwa- 
lisław (nostryfikacya dyplomu zagranicznego), łe- 
kagoracznik 1 pułku ułanów krechowieckich, 
rodóm z Zajęcznik, uzyskali na tutejszym Uniwer- 
sytecie stopień doktorów wszech nauk lekarskich, 
a Emi Weindling, rodem z Krakowa, stopień 
magistra farmecvi. 

WYJAŚNIENIE DRA K. M. MORAWSKIEGO. 
Otrzymujemy nastapa ce pismo: Po powrocie 
z dłaższej podróży do Warszaw i Poznania dowia- 
duję się, że w „Głosie Narodu“ pojawia się była 
informacya, KA się pobytu mojego, oraz mego 
towarzysza podróży p. Aleksandra Ładosia, jako- 
też pozostające w xwigzku z tą notatką zaprzecze- 
nie Agencyi lozańskiej. Zaprzeczenie to jest w ten 
sposób zredagowane, IŻ pozwala sią domyślać, że 
máj towarzysz i ja firmowaliśmy się istotnie na 
gruncie polskim jako przedstawiciełe Agency? bo- 


Odpowiadam z konieczności w mojem tylko imis- 
nia, gdyż mój to wi poza ; 
ale miemniej kategorycznie, że 


oznych, jakie prowadziliśmy 
im, warszawakim, 


do tego żadnego prawa, 


4. : 

Pisma polskie, które zamieściły odnośne notatki, 
upraszam o przedruk niniejszego wyjaśnienia. 

DODATEK DROŻYŹNIANY DLA FUNKCYO- 
NARYUSZÓW PAŃSTW. P. R. L. przyznała od 
1 styeznia b. r. począwszy funkcyonaryuszom pań- 
stwowym, nauczycielom (ciolkom) szkół ludowych 
i wydzinłowych dodatki drożyźniane, zaś emery- 
tury wdowom i sierotom po państwowych funkcyo- 
naryuszach 100 proe. podwyżkę. r 

Ponieważ ze względów technicznych niepodobna 
podawać do pubiicznej wiadomości calej osnowy 
odnośnego rozporządzenia, przeto, o ile się rozcho- 
dzi o emerytów, wdowy i Sieroty, zauważa się, %0 
o szczegółach mogą się interesowani dowiedzieć 
w każdym urzędzie podatkowym, cłowyw i w dy- 
rekcyi okr skarbowego. 

STRAŻ ŁICYJNA KRAKOWSKA liczy obe- 
cnie nrzewrło 80% żołnierzy. Są jaż zorzanizowame 
3 kompanie po 250 ludzi, nietswem będzie zorga- 
nisowaną czwarta kompania, tak, że liczba żołnie- 
rzy polieyjnych w Krakowie dojdzie do tysiąca. 
Obecnie straż połieyjna pełni siużbę na całej pe- 
ryferyi ką Krakowa, ezuwając nad epo- 
kojem i porzą jem przy pomocy straży obywa- 


y6LKĄ | telsk 


skiej. 
SKRADZIONE RZECZY będą do ebejrzenia 
w urzędzie policyjnym pod Zarakiem dnia 31 b. m. 
od godz. 2 popoi. 


Z Polki I ze świata. 


KMICIC ŚLĄSKI „Dziennik Cieezyński" 
wiada: Młodziatki kapral Ć... były legionista, 
menderuje chłopeów młodziutkie jak on sam. 
Prowadzi wojnę na własną rężą. lasach wyna- 
da co nocy jak wilk na silve: oddziały eneskie i roz- 
kija je, szarząc popłoch na wszystkie strony. Przed- 
wczoraj spadł jak piorun na silny płuton w Suchej 
Średniej i zapełnie po rozbił. W dzień Czesi wamo- 
enili oddział. Z zaostrzonym apetytem rzneił się 
oddziałek Ó.. zaraa j nocy na nich i roz- 
bił granatami ręcznymi ków 3 Uciekli w po- 
plocha, estawiając rannych i ń na miejscn. 
Gbłopey Ós wychodzą dotąd bez strat ze swych 
wypraw. 

ARESZTOWANIE JEZUTFÓW KARWIŃSKICH. 
Jezuici karwińscy, przeważnie Polacy, byli Cae- 
chom sołą w oku. Pouieważ superier w ostatnim 
ezasie przypomniał ksiziom, że mają pójść tłumnie 


DZIELNY ŻOŁNIERZ. „Dziennik Cieszyński” 
donosi: W walkach karwińskich odznaczył się 
młody tóołnieme»C. Gdy Czesi obsadzili dworzec, 
on w pojedynkę przyskoczył do poczekalni i rzu- 
cH kilka prznatów ręcznych przez okno. Ofiarą wr- 
buchu padło 20 Czechów. Żołnierze czescy natych- 
miast go otoczyli, on nie dał się ująć bez walki 
i ozekał z karabinem. Oficer czeski, mierząc do 
|mego z rewolweru, zawołał: „Może poważysz się 
strzelić?“ Tenże odpowiedział: „Poważę się* — I 
strzelił, kładąc oficera trupem. Żołnierza pochwy- 
cono wtedy i chciano zaraz rozstrzelać, ten w roz- 
gardyaszu walki zdołał się jednak wyrwać z rąk 
ceprawców i wyleciał poza dworzec. Tu wpadł na 
pierwszego eywila z brzegu i z rewolwerem w r 
ku zażądał od niego cywilnej kurtki i czapki. 
Przebrany w mgnieniu oka za cywilia, zdołał 
umknąć. 

ARESZTOWANIE BRACI  MIŁOSIERNYCH 
W CIESZYNIE. Władze polskie wojskowe od ds- 
wna były powiadomione, że 'w konwencie Braci 
Miłosiernyeh w Cieszynie, samych Czechów, reda- 
guje się adresy z oszczerstwami na Polaków i że 
jest to poprostu twiardza czeska. Pozostawiały go 
jednak w spokoju. Dopiero gwałty i aresztowania 
czeskie w zabranych gminach i wyteżona agitacya 
czeska na miejscu spowodowały ostatecznie rewi- 
zye w konwencie, gdzie znalsziono mnóstwo bro- 
ni i amunicyi. Wobee tego pięciu Braci przyare- 
sztowano. OQdprowadzono ich ze względami. nale 
żnymi osobom dnekownym, pod eskortą wojskową. 

PRUSACY MORDUJĄ POLSKICH KSIĘŻY. 
Z Poznania donoszą: We wsi Marcinkach dokonano 
przed kilku dniami morderstwa na osobie probo- 
Bzeza tamtejszego, ks. Rudego. Do mieszkania pro- 
boszcza wpadło kilku żołnierzy pruskich, którzy 
wywilekli księdza z domu, zaprowadziłi do lasu, 
gdzie go 4-ma strzałami z karabinu pozbawili ży- 
cia. Na rękach zamordowanego widać hyio liczne 
śiady uderzeń kolbami. Powodem zbrodni była 
wielka popularność, jaką ksiądz Rudy miał wśród 
ludności polskiej. 

MISYA KOALICYJNA WE LWOWIE. Dzienniki 
lwowskie donoszą: W piątek przęd południem gen. 
Barthelemy przyjmował członków kolonii francu- 
skiej i angielskiej we Lwowie, którzy wypytywaji 
go o przejścia i stosunki lwowskie. Inni członko- 
wie misyi qgiedzali miasto i oglądali wyłomy w 
marach domów, poczynione przez granaty ukraiń- 
skie i ślady walk, jakie rozegrały się w mieście 
w listopadzie. Wieczorem o godz. 5 byli członko- 
wie misyi koalicyjnej w teatrze, w którym właśnie 
tego dnia rozpoczęto przedstawienia dłuższej 

rzerwie, spowodowanej brakiem elektryczności, 

abawili na pierwszych trzech odsłonach „Stra- 
sznego dwora*. Publiczność zgotuwała gościom 
serdeczną owacyQ. 

OSTRZELIWANIE LWOWA. Dzienniki lwow- 
skie donoszą: We czwartek, w dzień przybycia mi- 
syi koalicyjnej, był Lwów znowu ostrzeliwany 
przez Ukraińców. Około godz. 4 pu południu padło 
na śródmieście kilkanaście w. Ofiar w lu- 
driach nie było. W jednym budynku eranat uczy- 
nit w murze dnży wyłom. Dzień przedtem, we śro- 
dę, bombardowanie Iiwowa przez Ukraińeów było 
bardzo silne. Uszkodzoną została wieża jednego 
z kościołów i kilka budynków. Zabite zostały dwie 
kobiety i jeden siedmioletni gegen zranionych 
zaś zostało kilkanaście osób. astępnie jeszcze 
w nocy z Środy na ozwartek rzucili aińcy na 
miasto kilkonaście granatów, które jednak znacz- 
niejszej szkody nie zrządziły. 

MARYA RODZIEWICZÓWNA mianowana zosta- 
ła komendantką kobiecego komitetu ratunkowego 
Lwowa ziemi warszawskiej. Komitet ten przyjmu- 
je ochotników wojskowych i kandydatki na mili- 
cyantki, oraz dary w naturze i pieniądzach. 

OBJĘCIE SZKOLNICTWA GALIC, PRZEZ MI- 
NISTERSTWO W WARSZAWIE. Na wniosek 
wydziału oświśtowego P. K. L. achwaliła przeka- 
aR szkolnictwo galicyjskie rządowi warszaw- 
skiemu. 


wanda, sinmąca na drodze km Danii, „k Danii, 
ze A kemi „eTo 
Gdansk”. Niemi „Damełę” niema żadnej tse- 
Ści i jest tylko nieudaną przeróbką polskiej nazwy 
tego miasta. A skoro polską jest ta nazwa, ochrzcić 
ją musieli pierwotni jej założyciele. Tę pierwotną 
osade nadrzeczną i Nora, przez którą droga 
prowadziła do Danii, nazwał tedy nie kto mny, 
jeno Polacy. Oni więc byli pierwszymi jej zało- 
życiolami, 


Zawiadomienia ł komunikaty. 


PRAKTYCZNĄ NOWOŚĆ zaprowadził zarząd 
kolejowy na dworcu krakowskim. Zezwolił bowiem 
na umieszczenie stałego kantoru wymiany wsze|- 
kich po kursie obiegowym monet p. Józelowi To- 
maszewskiemu, byłemu etatowemu urzędnikowi 
tutejszej filii Banku krajowego iawspółwłaświcieło- 
wi znanej od dawna tutejszej firmy. Kroowanie 
takiej agendy od dawna było pożądanem, a ró- 
wnocześnie przerwie pokątne wekslarstwo na tu- 
tejszym dworcu osobowym różnym indywiduom, 
bezkarnie grasującym, a anrawiającym  niejedno- 
krotnie lichwę Da 42 Nowa placówka polska 
przyjmuje również subskrypcyę na połską po- 

ezke. Ą 
ODCZYT. Z ramienia Kola polit. Polek odbędzie 
gia we czwartek dnia 50 b. m. e godz. 6 wieczo- 
rem w lokalu przy ul. Wolskiej 18, parter, odczyt 
ks. prol. Zimmermana o „Skutkach podziału pracy 
społecznej w Wiełkopolace". 

EGZAFAN KWALIFIKACYJNY dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych przed komisyą egza- 
minacyjną w Krakowie rozpocznie sią częścią pi- 
semną dnia 6 marca b. r. w szkołe wydziałowej 
żeńskiej, uł. Bernardyńska l. 7. Podania, należycie 
udokumentowane. przedkładać można przepisaną 
drogą służbową do końca lutego „b. r. 

Dotychczasowe przepisy egzaminacyjne pozosta- 
ją w mocy, z tą jedynie różnicą, że język niemie- 
i psrzgstał być przy egzaminie przedmiotem ebo- 
wiązkowyrna, woho jednak zdającym egzamin ubie- 
gać rig o prawo nauczanie memieekiege, 
jako nadubowiązkowego przedmiotu w szkołach 
zo pospolitych, eo w podania zaxnaczyć 

ży. 

SPRAWY CECHOWNICZE. Wydział skarbowy 
P. K. L. komuniknje: W wykonaniu rozporządzenia 
P. K. L. zarządza się, 60 następuje: Asygpnata 
wvzełkich poborów urzędnikom i płużbie urzędów 
cechown. płac, remuneracyj, zasiłków należy do 
d. 1 F[ietopada u r., oraz, o ile czynności te po dzień 
1 listonada u. r. należały do zakresu działawia 
normalnej komisyi cechowniczej w Wiedniu, zaś 
płace rzeczone za czas z przed 1 listopada jeszcze 
asypnowane i wypłacone nie zostały, da zakresu 
działania krajowej Dyrekcyi skarlm we Lwowie, 
| wypłata zak tych poborów do zakresu działania 
Kasy krajowej we Lwowie i fiii Kasy krajowej 
w Krakowie dla urzędników i funkcyonaryuszy 
przy urzędach cechowniczych w tych miejscowo- 


<€ | by w niczem dotyczyć. 


Nr. IG. 


ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ 4. p. Janing 
z Nowińskich Grabowskiej złożyli pp. J. Bia!!ko- 
wie 100 koron dla głodnych m. Lwowa. 


Wyiaśnienie. 


Odnośnie do notatki w „Głosie Narodu“ ośw'ad- 
czam, że „Kawiarnię Teatrainą" objąłem na epółk 
z Pancm Ieonem Waisieizem w dniu 1 maja 191 
i prowadziłem ją wspólnie do dnia 91 sierpnia ub. 
roku. Cd tego dnia „Kawiarnię Teatralna“ prowa 
dzi Pan Leon Wetstein na swój własny racinneki 
i pod osobistym zarządem. Wobee tego ostelnia 
niemiłe zajście w tej kawiarni nie może mojej (304 
Sala Wetstcin, 


Polegli w obronie kresów wschodnich. 


, „Gazeta Lwowska“ z 28 b. m. podaje bardzo du~ 
ża listę ofiar waik za cuwa od 3 do 10 stycznia. 
Wśród mnóstwa ciężko lub lekko rannych zi.ai- 
dują się następujące nazwiska poległych: 
on Banasiewiez, 5 p. p.; Jan Bębenek, 5 p. p.; 
Stanisław Baiachowski, Franciszek  Chrypicy :ezy 
1 p p; Stanisław. Dobijak 5 m. p., Anarecj Do- 
brzański, 5 p. p.; Dąbkowski, Henryk Dąbrow=ki, 
36 p. p.; Władysław Górka 1 p. p.; Kazimierz (a~ 
jek, Wiktor Gierczycki, Józef Hajduk, Edward 
Hornung, Michał Jaworski, Józef Klnsik .Micnał 
Kozdrasz, Adam Kucharski 1 p. pz Rudolf Kraus 
kpt. Jan Królikowski, 35 p. p.; Stefan Kominiakł 
za P. p-; regt a e al EE m Michalec waj 
aki, I p. p.; Morowiec. Ferdynan jewski, i p. p, 
Marcin Majdan, sanitaryusz, Władysław aim pa 
ski, Stanisiaw Marszałkiewica, 36 p. p; Kensastyj 
Maciejak, Arnold Nenot. Janins. Pime Niewiacom 
ska, Józef Orłowski, Adam Pietrzyk, Star is wą 
Posdam, 5 p. p; Ignacy Piotrowski, 24 p. p; Pxaj 
ściak. 10 p. p; Jan Piętowski AdoH Polej. Jó 
zef Putrzysowski, Jerzy Radosiński, Józef Róży: 
eki, 36 p. p.; Andrzej Ryks, 33 p. p; Dyonizy 1a 
packi, 86 p. p.; Adam Szczepień, Zygmunt Siow iki 
| Alfona Sokół, Władysław Słotwiński, 1 p. p.: Jam 
Szajna, t haon etap; Andrzej Saneeki, Jónef Suj 
łanowski, Antoni Tajchield, 36 p. p.: Jan Wojrieg 
chowski, Łucyan Wolański, Karol Wdowiak, Bro 
ców U, Jan a p. art: Maksymi!'ani 
rge, 1 p. p; V sław Wilk, Zyga ný 
Zdziośhowski, ma 2 ~ bk. 
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NEKROLOGIA. 
We I-wnuwio zmarł, zaęzadziwasy si 
(„Franciszek sokołowski, profesor i) 
ayam. 


TALemM, 


DEDO 


Rezertuer tott"u miet. fm. 4. Starsze 


Wtorek: „Ich czworo” G. Zapolskiej. 

Sroda: „Czaple pióro“ D. Niceoderzi'ego. 

Czwartek: Po raz ostatni w sezonic „Adweni” 
A. Strindberga. 

Piątek: „Czaple pióro“ D. Nierodemiego. 

Sobota: (Nowość) „Granita et Hymen“, farsą 
w 8 aktach Rogera Diksona, 

Niedziela: Popol po raz ostatni w tezonie 
„Betlerm polskie” f. Rydla; wieczorem „Gra;. th! 
Hymen“ Diksona. 


Fenertune mujeklięzo toatru powsze-zezsa, 


SA 7] 


: „Pani 
Piątek: „Lalka“, 
Bobota: Popol. „Laleczka z saskiej porce» 

lany*; wieczorem „Pani " 


ZE, 
gdziela: Popol „Dom otwarty”; wieczorem 
„Podjaed nieprzyjacielski*, 


Wszech nauk lakrrzkich sa 
Dr. STANISŁAW ROSSOCZY 
ordyrujs w owym Sącza, Jagiellońska 68, L p- 


Spesyalista cherób skórnych i wenarycznycią 


Dr. BERGER ze Lwowa “s 


ordynuje obecnie w Krakowie, Nieczła $, 


| 


ole 


JÓZEF. CIEŚLEWICZ ` 


Guęńźi Puma Iowacystwe rolaczegs atrę żeń, ki 
powisłowej w krztowia, ppn Wajenzi Bert- 
p: H 


przeżywszy lat 60, po krótkich a cię?- 
kżch cierpieniach, opatrzony św. Sa- 
kramentami, zasnął w Panu w Biej- 
czycach dnia 27 stycznia 1919 r. 

Pegrążeni w nicutulonyra żalu żona, sym- 
wie i córka zapraszają Krewnych, Przyjacijj i 
„ł Znajomych ma obrzęd pogrzebowy, który 
oddędzie się dnix 239-gu słyczmia iSt* r. R 
s kościoła w Mogile ma cmentarz mięjscowy Fi 
o godz. 10 przed połudwiem. | 


Józef Cieślewicz 


diugrietnj | zaeiużiong Prezes Tewarrysisa 
rałeńczego eirzqowoge w Krakowie, 
przeżywszy lat 6, po krótkich 
1 ciężkich cierpieniach, zmarł 
dnia 27-go stycznia 1919 roku 
w Bieńczyeach. 
Na obrzęd pogrzekowy, który od 
będzie się we wode dnia 27 b. m- 
o godzinie 16 przedpoł. z kościoła 
w Mogile na cmentarz miejscowy 
zaprasza swoich Członków i,pobo 13 
Publiczność 


5 E SĘ JT U J.TWMTRETL | 


jza działającą wzorowo. 


znego krawiectwa damskiego 
ef KRAKOWIE, PRZY ULICY GOLDIES L. 3. === 


ckie, uaprawiona została przez wojskowe siły tech- |do wyborów, przeto za tę „zdradę stanu" dostali 
niezne polskie i to tak dobrze, że amerykański |się Jezuici na czarną listę, Przedwczoraj załado- 
ekspert, mr. Sisson, uznał ją przed paroma dniami |wali Czesi wszystkich Jezuitów na wóz drabinia- 
Stacya krakowska nie mo-|sty i wśród uręgowisk i bicia, powieźli ich do Or- 


radiotelegramów na bardzo dalekie Iłowej. 


mm | 
© 
E aiia) 


że wysyłać 


dzie? Kiedy? 
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RSKIEGO 


== odbędzie sę == 


ściach zajętych, tudzież do urzędów podatkowych 
dia urzędników i funkeyozaryuszy, zatrudnionych 
przy uriędach cechowniczych w siedzibie Odno- 
|śnyck urzędów podatkowych. 


Wydziać Tow. ralsiczece ażręgarnege 
w Krakowie. 


=", TO ——— 
Uprzejmie donoszę, iż nadeszły już wiosemne żurnale na rok 1919. 
Ceny zniżone! 880 Kierownik M. Węglarski, 


orkiestry światewej stawy wirtuozów. 


KONCERT BRACI JONESCGI 


